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J u t r o ,  Śty Roman Opat.

W czoraj w Kośeiele A rchi-Katedralnym Śgo J a n a ,  
w czasie Summy, D uchowieństwo tegoż Kościoła, od­
śpiewało przy  towa: organów, Mszę chóralną, uk ładu  
M oje: S o c zy ń sk ie g o .  —  W Kościele X X . A u g u stja -  
nów , w czasie Suminy, Duchowieństwo tegoż Zakonu, 
odśpiewało p rzy  towa: organów, Mszę L angego , Ofer- 
torjurn Józefa E ls n e r a .—  W Kościele PI*. S u k ra m e n -  
tek, Amatorowie Członkowie Arcy-Bractwa, wykonali 
Msze S łe fa n ieg o , O fertorjum  K u rp ińsk iego  i Benedi- 
ctus R ossyn iego—  W  Kościele X X . F ran ciszka n ó w  
w > konano dzieła J. K. C hw aliboga  i K u c ke n a .

Jeszcze spoczywa w śnie miłym całe grono świetne­
go towarzystwa, k tó re  dzisiejszej nocy, gościło w wspa­
niałych salonach Pałacu P otockich  (dawniej Tyszkie­
wiczów), jeszcze nie p rzebrzm ia ły  urocze melodie o r ­
kiestry tetro balu, i n ie rozproszy ły  się rozkoszne ma­
j e n i a ,  be dace ty lko  przedłużeniem czarownej rzeczy­
wistości, a ju ż  K u r je r e k  spieszy ze zdaniem sprawy o 
tym balu, k tó ry  sprawiedliwie epokę w kronice zabaw 
W a rsza w y  stanowić powinien. 1 w istocie Bal dany 
wczoraj przez JJVV.W- Hrabiostwo August: Potockich, 
należał do liczby ty c h  zabaw , k tó re  k i“c!y niekiedy 
w ustępach ty lko  lat następują po sobie. Od czasów za­
mieszki wania Pałacu przez przodków  dzisiejszy ch wła- 
ścieieli, salony T yszk iew iczow sk ie j dziedziny, pamię- 
lne i pobytem Cesarza A l e x a n d r a ,  i Króla S t A m s ł a -  

A u g u s t  a  i Xcta J ó z k f a  P onia tow skiego , i innych 11- 
Ustpacji, zeszłego i teraźniejszego wieku, w letargi- 

c**vyin źe tak- powiemy śnie pod względem z*j spo- 
Ł'z.Vwałv . Podwoje ich były  po większej części zawar- 
le- kosztowne sprzęty przez lata d łu g ie  F°k™wcami 
*’słonięte, dźwięk muzyki nieodbijał się w  sali ba o\ J, 
*adne żywsze stąpanie n ieprzery  wało monotonnego mi 
Cil nia Pałacu; b rak ło  mu bowiem nie na M łascicielu, bo 

była zawsze znakomita Rodzina, z k tórej ręki m- 
® y*tie w ychodził ,  ale na W łaścicielce, k toraby tym 
f 0Wain y m mu roni, tyin sprzętom wieki pamiętającym, 
7 ,m t!"'czom starodawnych herbów , nowe życie nadała. 
^  ,,n'ed ł Ugo Pałac T yszk iew iczów , czekał na >\ łasci- 
r &  k toraby  go na równi z Pałacami f t  U lanowa , 
a . > , V i N a to lin a  urządziła; l i r :  August P otocki, 

P<W  w małżeństwo Córkę H n S ta :  P o p ie g o ,k to r f e g o ,  
j ł j  Pałac w P e te rsb u rg a , jes t  jedny m z piękniej - 
cm  ł  n^ eszkań p ryw atnych  tej stolicy: a m  loda Hrabina 
«• p  kwintny Ojca, wspaniałość i hojność przodków, 

. a‘aeu swoim w AVarszaw ie, wskrzesić postanowiła, 
* “łae Potockich  prawie już  ukończony, dla balu

wczorajszego po raz pierwszy g łów ne swoje salony O- 
tw o rz y ł .—  Ale czas przystąpić do zabawy, już  bije go ­
dzina lOta, już  zaludnia się Krakowskie-JVzedmiesCie, a 
ze s tron  wszystkich spieszą do tego Pałacu, z k tórego  
okien bije łuna, rozjaśniająca ulicę, liczne ekwipaze. 
Już  też i za tu rko ta ły  pierwsze pojazdy pod gankiem, 
przez potężnych O lbrzym ów  podpieranym, i r o z w a r ły  
się podwoje perysły lu ,  na przyjęcie eleganckiego t ł u ­
mu. Perysty I ten prześliczny: wspierają go kolumny, 
po-rzewa ogromny kominek marm urowy, kominek w gu- 
ście ty eh dawnych kominków angielskich , p i  zy kio 
rycli w wiekach średnich całe rodziny Alhijonu, w  od­
wiecznych za nczyskach wieczory spędzały, i .  p e ry ­
stylu odsłania się w głębi widok wspaniałych wscho­
dów, miękki kobierzec od do łu  aż na piętro, wije się 
w zdłuż takowych, wśród żywego p ło tu  z d rzew  p® '»- 
dniowych i podrównikowy eh krajów, w k tó rye  1 
w „e  oko badacza Królestwa F lo ry ,  i rozkoszne drzewa 
oliwne, i zawsze zielone bukszpany, m ir ty ,  oleandry, 
dafne, k le try ,  kaprarie , melolajki, i rzadkie kamforowe 
drzewa, i palmy zielonowłose, i paproć tajemniczą roz­
pozna, M ur  ze m chu , służy za podstawę tym  kw ia­
tom , a w o k o ło  p o rę c z y ,  wiją się do nieskończono­
ści. długie sploty bluszczów i passiflory. Dwa wspa­
niałe kilko-łokciowej wysokości kandelabry spiżo­
we , stoją po bokach drzw i f rontow ych; ale nie tu  
dzisiejsze wejście; Goście zmierzają n a p ra w o ,  do p ię­
knej galcrji obrazów, d ługiego salonu, dwa-kroc k o ­
lumnami przedzielonego i ozdobionego posągami. M tej 
galcrji zachwyconcoko me wie gdzie w przódy  spocząc. 
Na ścianach wiszą arey-dzieła R u b en sa , P u ss in a , J e m -  
p es ly , F e la syu eza , K a sa n o w y  . ty lu  innych Mistrzów, 
k tó re  śmiało z a rcydzie łam i bogatej galery! W ila n o ­
w skie}  r y w a l i z o w a ć  mogą. T u  misternej ro b o ty  sza- 
fu  i s lo ty  ib o u le  i m a r k  e te ry  i, pyszne p o r ty e ry  zaxa- 
mituzieionegopasami w ytw ornych  haftów kanwowych 
przedzielanego; tam kosztowne Sprzęty w  guście sty lu 
F ra n ciszka  Igo  moketami (z fab ryk  Gobelmowskicli)  
pokryte, zdają się wzywać Gości do  odpoczynku.- P rz e ­
pyszny zegar rokoko stoi na przeciw  kominka m arm u­
rowego czarnego, w k tó rym  herb h e lilv a , dziedzictwo 
T yszkiew iczów  przypomina. M azy  japońskie i c ni­
skie z reliefami, zdobią szczyt kominka; na sr0 ,  . 
rego wznoszą się spiżowe posągi M i e c z y s ł a w a  ■ ' 
LF.si.AW i  C h r o b r e g o ,  zdziałane przez Rzczbiai za ^
cha , i o zd o b io n e  k lejnotam i tak ja k  ich  or y g i n a y
tedrze P o zn a ń sk ie j. C a ł a  ta urocza ^ « /e r« a ,  p  .

się w głębi w stojącem przepysznem wenep *



ciedle, obok k tórego  znawcy dosyć podziwiać nie mo­
gą wspaniałych odrzw i z ferkieidunkiem f kapitelem 
trofeami rycerskiemi snycerską robotą rzntęteini, p rzy ­
ozdobionych. .Szybkim ty lkf» wzrokiem rzucimy na pra­
wo na prześliczny ̂ buduar dla Dam, w guście poinpejari- 
skim urządzony. Ściany tego rozkosznego ustronia w y­
kładane są całkiem marmurem gialo antieo, na którym  
jak w pięknych niegdyś pałacach zasypanego lawą we- 
ztrwjoszowską grodu , malują się śliczne freski Chiori- 
jHCgof Iviariniego) T ry u m f k w filry ly  i N eptuna, P o ­
rwanie Europy, Spotkanie P arysa  i Dyany, i inne 
mitologiczne obrazy. W tej komnacie światło dzienne 
przeciska się tylko z trudnością przez kolorowe szkła 
okien,także alegorycznemi z m itologjiezerpanemiobra- 
zami przyozdobione.— Lecz niezapominajiny że już gwar 
wsalonie, już mnóstwo.osób na bal sproszonych, napeł­
nia miejsce zabawy. Jurżbyśmy tam byli, gdy by nas jesz­
cze piękny buduar na chwilkę w tych stronach nie 
zatrzym yw ał. Tu tyle jest szczegółów, tyle ozdób, 
tyle nieocenionej wartości gratów i gracików, że ich 
ani od razu obejrzeć, a tein mniej opisać pióro nie jest 
zdolne. I tuna marmurowym kominku, piętrzą się ozdo­
by spiżowe w guście odrodzenia sztuk pięknych (re ­
naissance), będące dziełem sławnego Deniera. Biurko, 
pu łk i, półeczki, ozdobione sąnanogiemi obrazami, akwa­
relami i minjaturumi familijnych pamiątek. Na ścianach 
wiszą.obrazy wspomnień podróży do Rzymu, Konstan­
tynopolu, Egiptu, a nawet Algieru  odbytych. P rzy 
tych dziełach obcy eh mistrzów, przy De la Raszach, 
Kupclwiserach, Perciach, Kol ber lach, z radością spo­
tyka oko p o rtre t pędzla Kaniowskiego, obrazy Sucho­
dolskiego i Kowalskiego, wnętrza Marcina Zalewskie­
go, a nawet obrazy, nad któremi dostojna tych miejsc 
W łaścicielka, chwile swoje uprawie sztuki Appellesa 
poświęcała. Portre ty  z kobierców rnokietowych, dy­
wany angielskie, i lampy spiżowe fabryk Paryzkirh , 
kom pletują ozdoby tego buduaru, jednego z najpięk­
niejszych w W arszawie. Otóż i Salon bawialny na le­
wo, przepyszny ; architektura tej obszernej komnaty , 
przypomina sty lem w nętrze łazien Tytusa iDyok/ecya- 
tia , i tutaj znow u cały ten salon tak jak plafony galerji 
obrazów, malowanym jest w guście Pompejańskim- 
Chiarini i L eati pracowali nad nim ezas długi , ale .tez 
szczegóły są tak wy kw intne, lak niezaprzeczonej do­
skonałości, że trudno bez zachwycenia na to wszystko 
spoglądać. Cały ten salon alfresko malowany, przed- 
stawia girlandy, zwierzęta, owoce, ptaki, ryby , mi­
sternie z sobą ugruppowane, a wśród tych jak my śl 
ożywcza Właścicieli tego miejsca, na tle  lazuro­
w ym , półtrzeeią krzyżem złotym , błyszczy staro­
dawna P ilaw a. Brązy tegosalonu  Deniera, są prze­
cudne ; dwie wazy chińskie 2-łokciowej wysokości,

inorderowep o koloru, z lampami karcelowemi nieoce­
nione; ramy, lustrajapońskiemi wazonikami piętrowane. 
Oszenetach (wilkach) marmurowego kominka, bo tu 
w każdej sali z kararyjskiego m armuru kominek, (a 
wszystkie darem S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  dla siostrzenicy 
swojej lir: Tyszkiewiczowej będące), nie mamy czasu 
dłużej się rozwodzić, chociaż są w ytw orne; ale pająk 
tego salonu i kandelabry ścienne, w arte są szczegóło­
wego obejrzenia. Brązowe te u tw ory, ozdobione są 
mnóstwem ligurek ludzi, zwierząt, ptaków wijących 
się po spiżowych onychże gałęziach, a każde lśni się 
od złota i kryształow ych festonów. W  głębi tego salo­
nu na pyszny m piedestału, stoi wspaniała czara z m ar­
m uru pzarnego krymskiego, dar Xiężnej U  oroneour, 
Namiestnikowej K aukazu, ciotki Hrabiny Potockiej. 
Przepyszna zasłona z jednej sztuki koronkowej gw-ipli­
ry , siedin łokci długości, a pięć szerokości wymiaru 
trzymająca, osłania jedyne ogromne okno, przez które 
światło do tego salonu dochodzi. Zostawiamy ocenienie 
tej okazałości wyłącznieCzy telniczkom naszym; tu tylko 
dodamy, że dwie jedyne takie zasłony na ostatnią wy­
stawę w Paryżu zrobione, w f f  a r  sza wie z n aj d uj ą  się.— 
Tymczasem od tego interesującego poglądu, oderw ał 
nas-odgłos orkiestry (Chojnackiego), grzmiącej polo­
neza. Zbliżyliśmy się do dwu-piętrowej sali balowej; 
przepyszne jej s tjuk i, dzieło tego samego artysty , co 
nad ozdobąsalonów -Łazienkowskiego pałacu pracował, 
i inozajkowe żółte kolumny, lśniły się od bfttł-setnego 
blasku świec jarzących, co ten salon potokami św iatła 
zalewały. Było to oświecenie a giorno. Wszystkie 
świece osadzono w pająkach i kandelabrach ściennych 
z wieku zeszłego; tylko na kominku marmurowym, 
błyszczały brązy z czasów francuskiego Cesarstwa. 
Kwiaty i kaskady z roślin wijących się, zdobiły tenkonu- 
ńek.a kląby drzew exotycznyeh, umieszczone były tu i 
owdzie.—  Ale otożipofonez przedziera się przez tłum  
elegancki. Szereg par rozpoczyna JW . Gospodarz z JO . 
Xżną Garezakcnttr, Małżonką Jent-Guhernałora W ojen­
nego Warszawy. Taniec polski przebiega kolejno bufe­
tową komnatę, przechodzi górny perystyl wschodów, 
galerję- obrazów, a okolając salon fresków pompejań- 
skieb, powraca dó głównej sali balowej. Dwa tysiące 
św iec rozwidnia ten poehod. P rzy takim odblasku 
jaśnieją nową nieporównaną pięknością, i wdzięk i toa­
lety Idam naszych. Twalety były przepyszne, wszyst­
kie rywalizowały z sobą siłami równemi, a jeśli P a ­
rysowi wśród trzech bogiń najpiękniejszej trudno by­
ło  jabłko w hołdzie złoży ć, Kurjerkow i w obee 2<)0tu 
najmniej piękności, dwustu przynajmniej potrzebaby 
jabłek. Po polonezie nastąpiły kontredanse, polki, 
mazury i cały program balowych tańców. To trw ało 
do Iszej po północy; o tym czasie dano wieczerzę, łlo 
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sa 1 jadalnej przechodzono przez salę bufetową całą 
. ,ł!rnił|*‘u istjuku . Na wspaniałym ogromnym kre- 

jjrne'e’ P ło ż y ły  się półmisy, rozturchany i czary sre- 
ne. z XlVgo i XVgo wieku ,  misternym młotkiem 

sztu^ ' Benwenata Cellini w y k u te .—  
czta bogów, dzieło sławnego Złotnika dw oru Je- 

dar*0’ ^  (b ró la  angiels:); tam T r y u m f Jana I I I ,  
niegdyś miasta K rakowa; tu puhar Ilewery Po- 

nii le&°’ *ain mnog’e półmisy kosztowncini barelicwa- 
. Zl{°t»ne; tu  znów wspaniała nalewka, będąca upo- 
nkiem Xięcia Devonshire, dla Właścicielki Pałacu , 

n i'V° r ĉ u*a błotn ików : Rondelle i Bridge w Londy- 
,lle* Cały rząd kredensu zapełniony jest myśliwskiemi 
J^a,,anii, w formie kurków , strusi, jeleni, pawiów, wiel- 
, aaów, niedźwiedzi wyrobionych- T rzy bufety urzą- 

są w tym  salonie, w którym  czas, wskazuje prze­
k ą tn y  Zegar, T r y u m f P rozerpiny  wyobrażający. 

°sztowny serwis srebrny do herbaty i mnogie sre- 
ra kredensowe, są dziełem Złotnika paryzkiego Odio- 
. W chwili rozpoczęcia kolacji, sala jadalna przedsta­

w iła  widok czarujący; ogromny stó ł w formie podko­
py Zastawiony, uginał się pod ciężarem ozdób z b r ą z u ,
81' ebr ■ . . .

>. kop. OS) rs. IS3S k . 91 (z ł. 12,259 g r. f2 j, 
~zono książeczek oszczędności 10. Przeto Cez*.

.S iad ło  grono 150ciu Dam nadobnych. Sala ta równie 
ł,ak sala balowa dwu-piętrowa mnogicin światłem  rozja- 
"^oną była; i ją  także zdobią wspaniałe i nieocenione 
®(|uki, i nad nią także jaśnieje tarcza herbu Tyszkie- 
^ c i ów, w połączeniu z innemi herbowemi klejnotami.

kolacji wrócono do sali balowej, gdzie tańce do dzi­
k s z e g o  poranku p rzetrw ały . A kiedy ostatni z go- 
®z,zących zstępowali po wschodach tego okazałego 
•miejsca, unosząc w pamięci i wspomnienie uprzejmej go­
ścinności dostojnego Gospodarstwa, i godzin mile prze­
pędzonych , K u rjer  dopcłniwszy powołania swego, 
*tedł już na drukarską prassę, aby w chwili przebudze­
nia pięknych tanecznic balu wczorajszego, razem z oc­
knieniem powitać ich opisem tej czarującej zabaw y.— 
(Pałac H r. Augusta Potockiego, dawniej Tyszkiewi­
czów, wzniesionym by ł za panowania S t a n i s ł a w a  A u ­
g u s t a ;  budował go A rchitekt Łazienek i Królikarni, 
Kamzetzer. Późniejszem przerobiertie.il dyrygbw ał 
Budowniczy Rządowy W . Markom'- Teraźniejszem u- 
rządzcnient salonów,na bal w głównym appartamencic, 
zajmował się Architekt Kawaler Lanci (Lane/, i)..

Główna Kassa Oszczędności. W  tygodniu upły- 
nionym do dnia ,5/ii  Lutego r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 2 2 ,na które, tudzież na dawniejsze, 
w 227 wnioskach, złożono r s .2,243 k. 10 (zł. 11,954). 
Na żądaoie.4S Uczestnikom wypłacono (prócz procentu

za1 r. b , kę
f umorzono i i * i ą z c c z e K  oszczędności w . rrzc io  r cze- 
stoików 5,522, posiada kapitał rs. IS7.S21 k. 11'f* 
(Z ł. 1 .2 5 2 . I  V ,  g r. 5 ) ,

W Jeziornie Bankowej, onegdaj zeszła z tcgoświatay 
po długiej i ciężkiej chorobie, w 34tyin roku  swego 
życia, ś. p. Anna z Iwaszkiewiczów Karczewska, Zona 
Urzędnika Banku Polskiego, przy tamecznym Zakładzie 
fabryki papieru. Kxportacja z domu do Kościoła pa­
rafialnego w Sfomczynie, nastąpi dziś o godz: 4tej po 
połudn iu .. Ju tro  zaś o godzr.iOtcj z rasia, rozpocznie 
się żałobne Nabożeństwo, po którein odprowadzone 
zostaną zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku. Na 
ten smutny obrzęd, w ża lu pogrążony Mąż. wraz z Dzieć­
mi iobecną Siostrą, K rew nych,Przyjaciół i Znajomych 
niniejszym, zaprasza.

W czoraj złożono w Red: K ur jera  zł. 15, jako kwotę 
ze sprzedaży pierścionka, a przez Kawalera Pana P. na 
Dobroczynność ofiarow aną.— Winni żartu  zgubionego 
Rubla sr:, zwracając poszkodowanemu, który przyjąć 
go nie chciał, złożyli takowego w tejże Redakcji, na 
cel powyższy.-—■ Od W ładzia, Wicola i Zosi, zł. 15, dla 
Kaleki w domu Klerta.

W czorajsza Reduta  lubo nie bardzo liczna, jednakże 
dość interesująca była: między różno-kolorowemi do­
minami, odznaczały się dwa różowe zbiałeiir obszyciem, 
czarne z białemi puszkami, i czarne z wieńcem pąso­
wym na głowie; dowcipna ta  maseczka żałowała, że 
nie mogła nam jak piątej Maskarady ofiarować gałązki. 
rezedy; p rzykro  nam to było, zostało by to bowiem 
bardzo miłą dla nas pamiątką.— Kilka masek charakte­
rystycznych, jako niewzbudżającc żadnego zajęcia,po­
miniemy. To ty lko  dodać winniśmy, że wszyscy pra­
wie układali się wczoraj, zebrać się na przyszłą M a­
skaradę, która oile nam wiadomo, bardzo świetną i u- 
rozmaiconą będzie.

Wczoraj w Wielkim Teatrze przyw ołani: po Dwóch 
Złodziejach, JPP- Krzesinski i Popiel. W Teatrze 
Rozmaitości: po Dwóch Braciach, JP . Żółkowski.

Rodzina i liczni Przyjaciele, bolesnym dotknięci zo­
stali ciosem, przez nastąpioną w ciągu zeszłego miesią­
ca, we wsi Królowem krześle, Pcfe Kalwaryjskim, 
śmierć ś. p. Jozefa Giedymina,, b. Sędziego P tu  Troć- 
kiego, M łaśeiciela dóbr Ziemskich W ejiisdit, w Pcie 
Kahvaryjskiia, Opiekuna P rezydując ego w Radzie 
Szczegółowej zakładów Dobroczynnych tegoż Ptu. 
Urodzony w r. 1794 z niegdy Jakóba Kiejstuta Giedy- 
mina, Szambelana dworu Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  
i Chorążego P tu  Trockiego, początkowe nauki pobie­
ra ł ś. p- Józef Giedymin w Szkole X X . D o m i n i k a n ó w  

w M ereezee, a kończył takowe w W ilnie w starozy- 
tnem przodków swoich siedlisku. Po ukończeniu n;lu ?
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sw ojego, szlachetności;; duszy i świetne mi serca pray* 
m iotowi utrzymać. Łagodnością charakteru, rzctelncm  

. j sumiennem postępowaniem, zjednał on sobie nic ty 1- 
ko m iłość najbliższych osób, i dalszej fam ilji, ale także 
jr.iw dziw y szacunek i uwielbienie Przyjaciół i Znajo­
m ych, oraz wdzięczność ubogich, do wspierania któ* 
rych , gorliw ie przyczyniał się. W  ciężkim smutku, 
pogrążona Małżonka, Dzieci, W nuki i nader liczny po­
czet Przyjaciół, d ługo jeszcze opłakiwać nie przesta­
na. znakomitej straty, jaką przez zawczesną śmierć te­
go czcigodnego męża ponieśli. *— A . P .

Z  P e t e r s b u r g a , N. PAlNt, otrzym awszy w iado­
mość, że Adjutant placu tw ierdzy Kinburnskiej, zosta­
jący po aruiji Kapitan Koleśnikow, pow ażył się uży- 
w aedo robót w  swej kwaterze w ięźniów, i ż#skutkiem  
tego jeden Z nich korzystając z m ałego dozoru, zbiegł; 
Najwyżej rozkazać raczył: Kapitana Koleśnikow za 
w ymienione powyżej przeciwne prawu postępki, oddać 
pod Sąd wojenny, przed którym odpowiadać ma z are­
sztu; komendantowi twierdzy Kinburnskiej, Jenerał- 
Majorowi Linden , i Majorowi placu Pułkownikowi 
JKozłoiv 3mu, za dopuszczenie powyższych nadużyć i 
zaniedbanie poruczonycb im obow iązkow, ośw iadczyć 
pierwszemu naganę,a ostatniemu surową naganę.

A n  " ( ja ,  ■—  Drogą telegraficzną otrzymano wiado­
mość. iż Lord Jan Russel oznajmił Parlamentowi defi­
cy t 3cb miljonów funtów szterl: (126 miljonów z ł.) , 
z tej przyczyny z a p r o p o n o w a ł ,  aby podatek od docho­
dów majątkowych był- zachowany na 5 lat następny ch, 
i aby na pierwsze 2 lata b y ł podwyższony z 3ch na 5
procent Hrabia Doundona/d Ch ochranę (Kokren);
którego przywrócono do poprzednich dostojeństw , żą­
da teraz, aby mu wypłacono żołd  zaległy od lat 17; 
Admiralicja popiera to żądanie.

R e lg ja .—  Mordercy- Panny Evenpoel i jej trzech 
słu g , P /a s  i Rosseels, 18go b.in, straceni zostali w Bru- 
se lli,
. F rancja . —  Izba Parów naradza się teraz nad no- 
wenj prawem, regulującem pracę dzieci w fabry kach; 
podług tego prawa, dzieci nie mające skończonych lat 
10, nie mogą być przyjmowane do fabryk; mające zas 
lat 10 do 16tu, mogą ty lko pracować po 12 godzin
dziennie Dla warow.ń paryzkich ukończono w r.
1846 i lSlTm ym , 1105 armat, to jest dw ie trzecie po­
trzebnego uzbrojenia; metalowe znajdują się w arse­
nałach. marynarki, a żelazne W rozmaitych miastach 
prowincjonalnych, Lawety zaś i zapasy amunicji znaj­
dują się W Pary żu. Z liczby 1,0-54,200 kul, gotowy ch 
jest 557; 140;. h z liczby 2 miljonów kilogramów pi 
i Au, gotow ych jest 050 ,000—  Hr: Moic podał

runki wprzedm iocie objęcia steru nowego ministerstwa- 
Izby mają być rozw iązane. Rząd ogłosi program przy­
rzekający reformę wy borów, oraz reformę parlamentu. 
Członkowie obecnego gabinetu mają być wyłączeni 
z nowego zarządu.—  I*. Emil G irardin  (Z y r a n ię )  
nie przyjął ofiarowanego mu miljona fr. za gazetę 
P ra ssę . —  B yły  Minister neap: D elC arreto  (Dclka- 
reto) 13go b. m. w yjechał z Marsylji; mówią, iż p rzy­
będzie do Paryża; w jego towarzystw ie znajdują się: 
Komisarz policji i 2ch Żandarmów.

Rozmaitości,—  Abdelkader z pokorą znosi los w nie* 
wo!i;w tych dniach miał powiedzieć: „Życie przyszłe 
tak od ziemskiego jest różne, jak zachód wschodu; nic 
można oddalić się od jednego, nie zbliżając się do dru­
g iego .”—  Skrzypek Felix Lipiński, bawi obecnie 
w  Paryżu.—  Ojciec gniew ał się na syna i rzekł: „Cóż 
to chłystku! czyś ty w idział mnie kiedy byłem  w tw o­
im w ieku, abym tak źle postępował jak ty‘?” —  Pe­
wien bystrego um ysłu Jegomość d ow od ził, że natura 
wszystko mądrze utw orzyła; między innemi rzek ł:  
»Oto naprzyklad, grzyby, które zazwyczaj w deszcz 
wyrastają, mądra natura dla tego w kształcie parasoli 
utw orzyła.”—• Niedawno w gazetach niemieckich było  
następujące doniesienie: wliczony-, który- nie ma czasu
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wa-

.  .. , cnym; >ii*rze-
łacz Pan Dobrodziej; wszakże zdarza się na świecie 
że jeden drugiego sztuknie.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Abramów ic/. [gin Ol): z Rawy; Bergman Dawid Pastor [Sail.., ,p;_ 

licy; Byszcwski flor: Oby: z Drzewice; Dębpwski Zyg: Oby; i \  -  
polska;’ Dębowski W ikt: Oby: z Smarzewa; Gailebnscb Otto I,‘upite 
r. Wrocławia; Krasiński Stan: lir. z Zegrza; Lipiński Jan Oby; eiiej- 
dów; Lasoccy Aug.- i Leon: Oby: z Czarnowa; Miło!>ęJzkj j 0lI1: q j 
z Pilicy; Nicmirycz Tad: Ob: zBiernika; Potocka Slai ja  Hr. z Jeliia

Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe 5.
TEATR ROZMAIT:. Dzis', zamiast dzieł ogłoszonych, daną bę­

dzie 7my raz Opieka wojskowa. !łtj' raz S ta ra  E legantka.
TEATR WIELKI. Jutro, l-Oty raz S zk la n ka  wody, i 3f J raz 

Panorama lE arszaw y.
w * i|S  W Restauracji, w Óytadeili Alexanuryjskiej, przez całą Ma-^| 
Asicliiicę, każdodziennic od godz: 10tcj z rana do ?gicj po p o - || 
ggłudniu, dostać można I B U t f O W  ItOSSYJSlIIflH. g

wmmM
Mam honor,zawiadomić Sz: Publiczność, że w Restauracji mo­

jej na. Krak:-Przedm: pod Nr 388, w pałacu zwanym Tarnow­
skich, dostać można przez cały czas Mattel nicy, B Lj\Ó \V  ROS- 
SYJSlilCK.—  W. G r o b e l n i .

Jutro w Handlu K ołdrasifiskiego , przy ulicy Miodowej, wprost 
Sądu Apel:, Śniadanie: Pekeflejsz, Kotlety wołowe, Befsztyk, 
Pieczeń cielęca.— Obiad: Zupa pomidorowa i Rosół, Sztuka 
mięsa, Potrawa, Pieczyste, i t. p.

Jutro w handlu M ajewskiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia­
danie: Zając 7. podlewą, Kwiczoły Skierniewickie^ Sztufada, Polę­
dwica, Befsztyk, Zrazy ne]sońskie, llamszłyk, Rozbratel, Kotlety.


